
Opłata peeetewa trissemnc ryosałtMk,

Rocznik XLVKr. 117 Wtorek 7 Kwietnia 1936 r.

R e d a k c ja  • A d m in is tra c ja

W arszaw a
u l. W a r e c k a  7 - T e l .  5 .0 6 .7 0

K r a k ó w

ul. D u n a l e  w s k i e g o  5
T e le fo n  1 0 3 .1 0

,  1 K  groszy Cena U  .u .. ,
Miesięcznie 0'Cft 

złotych w 9v
Zagranica 6  z ło ty c h

ORGAN POLSKIEJ PARTJi SOCJALISTYCZNEJ
W Y C H O D ZI C O DZIENNIE  RANO

W Y D A W C A ;  R A D A  N A C Z E L N A  P. P .S .

NAPRZÓD
Konto PKO w Warszawie Nr. 29.129 

Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 
Urząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka H. 188

W arunki p renum eraty: w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie zł. 3.50, na prowincji miesięcznie zł. 3.58, zagranicę zł. 6.— . Za zmianę adresu 50 gr.
Ceny o g łoszeń: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 40, nekrologi do GO mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych zwyczajnych E-cio szpaltowy. Za treSf ogłoszę i Redakcja nie odpowiada

Odpowiedź Hitlerowi We Francji

„Orędzie do narodów spragnionych pokoju” Oficjalny okres propagandy wyborczej
Zasadniczy charakter propozycji francuskiej

Min. Flandin zamknięty w 
swych prywatnych apartamentach, 
w otoczeniu ekspertów M. S. Z. 
i najbliższych współpracowników 
poświęcił większą część niedzieli 
na szczegółowe opracowanie iwy 
kończenie tekstu odpowiedzi fran
cuskiej na memorandum niemiec
kie.

Publicysta Pays w „Excelsior“ 
w następujący sposób odsłania 
główne linje tej odpowiedzi:

Ma się on składać z czterecłi 
zasadniczych części: 1) odrzucenia 
argumentów prawniczych, zawar
tych we wstępie dokumentu nie
mieckiego, 2) stwierdzenia nega
tywnego stanowiska Rządu Rze
szy wobec postanowień porozu
mienia londyńskiego, zawartego 
między państwami lokameńskiemi 
3) wykazania niebezpieczeństwa, 
jakie kryje w sobie dla Europy nie
miecka koncepcja pokoju, 4) wy- 
łuszczenia zasadniczych tez fran
cuskiego planu organizacji pokoju 
europejskiego.

Z tych wiadomości należy wno
sić, iż projekt francuski nie będzie 
miał charakteru suchego doku
mentu prawniczego, przeznaczone
go dla kancelaryj dyplomatycz
nych, lecz będzie on ORĘDZIEM 
DO SPOŁECZEŃSTW EUROPEJ
SKICH, SPRAGNIONYCH POKO
JU.

„Le Petit Parisien", informuje— 
iż plan francuski opierać się bę
dzie na ZASADZIE ZBIOROWE
GO BEZPIECZEŃSTWA, dosta
tecznie skonkretyzowanej i odno
szącej się specjalnie do szczegól
nych warunków i potrzeb Europy. 
Będzie to więc plan organizacji 
pokoju wyłącznie europejskiego, w 
czem będzie d a  pewnego stopnia 
nawiązaniem do projektów organi
zacji Europy, podniesionych swe
go czasu w Genewie, jak również 
projektu SŁYNNEGO PROTOKÓ
ŁU GENEWSKIEGO Z 1924 R.

Wyraziłoby się to w organiza
cji systemu wzajemnej pomocy 
między narodami przez ulepszenie 
mechanizmu działania poszczegól
nych artykułów paktu Ligi Naro
dów i przez organizację systemu 
paktów regjonalnych na wzór Lo- 
karna. Do paktu regjonalnego dla 
zachodniej części Europy zostały
by dołączone analogiczne paktv

dla Europy Wschodniej dla Za
głębia Naddunajskiego i dla okrę
gu śródziemnomorskiego.

Unja europejska — kończy pu
blicysta swego czasu zaprojekto
wana przez Brianda, mało ma 
szans realizacji w dzisiejszych wa 
runkach, lecz możliwe jest, iż pań
stwa europejskie w oczekiwaniu 
urzeczywistnienia tego ideału bę
dą mogły zdobyć się na praktycz
na organizację systemu obronne
go. (PAT.).

bliższych dniach przesłana człon
kom Ligi Narodów oraz sekretar
iatowi generalnemu w Genewie. 
Dziś ma się odbyć posiedzenie ra
dy ministrów. Gdyby jednak pra
ce nad memorandum nie zostały 
zakończone, posiedzenie rady mi
nistrów zostanie odroczone o 24 
lub 48 godzin.

Notują pogłoski, że propozycje 
francuskie oprą się na projekcie 
Heriota i Paul Boncoura z 1932 r., 
który przewidywał utworzenie mię 
dzynarodowej policji, oddanej do 
uyspozycji Ligi Narodów.Nota francuska zostanie w naj-

Zaloty niemieckie do Francji
i straszenie odosobnieniem

Obok czynionych przez stronę 
niemiecką starań o uzyskanie po
parcia Londynu dla tezy niemiec
kiej, prasa niemiecka nie zanie
dbuje wysiłków celem przekona
nia również miarodanej opinji 
francuskiej o „konieczności'1 przy 
jęcia propozycyj niemieckich oraz 
o „pokojowych" zamiarach Trze
ciej Rzeszy. Pisma zachęcają

Manifest Partji Socjalistycznej S.F.1.0.

Francję, by zmierzała ku współ
pracy z Niemcami w ramach sy
stemu kolektywnego, ale na pod
stawie całkowitego równoupraw
nienia. Oglądanie się na Anglję nie 
daje Francji żadnych zapewnień, 
gdyż tylko oczywista inwazja nie
miecka skłoni Anglję do spełnienia 
jej zobowiązań gwarancyjnych.

Narada państw lokarneńskich
Rządy W. Brytanji, Belgji i 

Włoch powiadomiły Rząd francus
ki o ich zgodzie na odbycie w Ge
newie narady mocarstw lokarneńs- 
kich — z okazji sesji komitetu

13-tu. Narada ta jednak odbędzie 
się dopiero 9 lub 10 kwietnia, gdyż 
premjer Van Zeeland nie może 
przybyć do Genewy wcześniej niż 
we czwartek lub piątek. (PAT.).

Francuskie ministerjum spraw 
wewnętrznych komunikuje, że do 
dnia 4 b. m. wystawiono 2.730 
kandydatów do izby deputowa
nych. Od poniedziałku rozpoczyna 
się oficjalny okres propagandy wy 
borczej. Na miejscach publicznych 
ustawione są specjalne słupy dla 
ogłoszeń i obwieszczeń kandyda
tów.

***
Partja socjalistyczna SFIO, o- 

głosiła wczoraj jedna pierwsza 
swój manifest wyborczy.

Manifest ten, podpisany przez 
Bluma, jako prezesa klubu parla
mentarnego i Paul Faure‘a, sekre
tarza generalnego Partji, wzywa 
na wstępie socjalistów, by w pierw 
szej turze głosowali na kandyda
tów socjalistycznych, a w drugiej 
turze „przeciw kandydatom i par- 
tjom reakcyjnym".

Jako hasła programowe mani
fest wysuwa rozwiązanie lig fa
szystowskich, uwolnienie kredy
tów państwa od dyktatury wiel
kiej fłnansjery, upaństwowienie 
Banku Francji, reformy fiskalne-- 
które, obciążając klasy posiadają
ce, przywróciłyby społeczeństwu 
możność kontroli nad podstawowe 
mi źródłami bogactwa narodowe
go oraz postulat wielkich robót 
publicznych.

W dziedzinie międzynarodowej 
manifest wysuwa hasło zbiorowe
go bezpieczeństwa ogólnego i je
dnoczesnego rozbrojenia oraz znie 
sienią orywatnej fabrykacji broni.

(PAT.).

Po rozwiązaniu ligi 
monarchistów

Potwierdzenie przez Radę Pań
stwa dekretu rządowego, rozwią
zującego jedną z najpoważniej
szych skrajnie prawicowych or- 
ganizacyj, monarchistyczną Action 
Francaise przyjęte zostało przez 
koła tejże organizacji, odznacza

jące się zazwyczaj gwałtownemi 
reakcjami z całym spokojem.

Jeden z głównych działaczy Pu- 
jo stwierdza na łamach dzienni
ka „Action Francaise", iż „wyrok 
Rady Państwa nic nie zmienia w 
istniejącej sytuacji" i wzywa 
członków organizacji, by skupiali 
się przy dzienniku „Action Fran
caise". (PAT.).

W oświetleniu jepońskiem:

Tajny układ sowiecko-chiński
Japońska agencja Domei dono

si: dziennik „Hochishimbun" o- 
głasza Szereg szczegółów, doty
czących tajnego układu sowiecko- 
chińskiego. Rząd chiński, według 
tego układu, ma uznać kontrolę 
Sowietów nad Mongolją Zewnętrz 
ną i Sinkiangiem (chińskim Turkie 
stanem).

Chiny i Sowiety mają ogłosić 
wojnę japońskiemu imperjalizmo- 
wi, jednakże termin wypowiedze
nia tej wojny może być określony 
przez jedną stronę.

Sowiety mają zaopatrywać Chi
ny w broń i amunicję w czasie po 
koju, a nadto w pieniądze na wy
padek wojny. Wszczęte zostaną 
rokowania, celem szybkiego o- 
twarcia komunikacji lotniczej mię
dzy Sowietami a Chinami. (PAT.).

V
Nie trzeba chyba dodawać, że 

powyższą wiadomość, ze względu 
na źródło japońskie, z którego po
chodzi, przyjmować trzeba z za
strzeżeniem.

Gospodarka wojenna w  Japonji

Odwrót wojsk Negusa
B o h a te r sk a  w a lk a  g w a rd ji

Z Asmary donoszą: Wojska abi- 
syńskie, które poniosły porażkę 
nad jeziorem Aszangi, zdołały się 
jednakże wycofać z placu boju i u- 
niknąć okrążenia. Stało się to dzię 
ki niezwykłemu męstwu gwardji 
cesarskiej.

Oddziały gwardji walczyły nie
zwykle zacięcie pomimo huragano
wego ognia artyłerji włoskiej. 
Gwardja ustępowała krok za kro
kiem, walcząc na bagnety i odpie-

O f ia r y
DLA RODZIN PO POLEGŁYCH ROBOTNIKACH W KRAKOWIE 

I CZĘSTOCHOWIE.
Związek Zawodowy Maszyni

stów Kolejowych: 1) od Zarządu 
Głównego zł. 100, 2) od Prezydjum 
i personelu zł. 41 razem zł. 141.—

Od robotników fabryki J. Dzie
wulski i S-ka zł. 23.

Od urzędników Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych zł. 8.
DLA RODZIN PO POLEGŁYCH 
ROBOTNIKACH w  KRAKOWIE

Jerzy Kreutz zł. 2.
Związek Szewców w Kamieńczy

ku n/Bugiem zł. 4,15.
Od robotników i pracowników 

umysłowych fabryki płyt gramofo
nowych „Syrena Record“ — go
dzinny zarobek — zł. 88,30.

Grupa lewicowych akademików 
zł. 4.

E. V. M. 0.35.

Konferencja
Z a r z ą d ó w  Z w ią z k ó w

Wszystkie związki zawodowe w 
Warszawie przysłać muszą swe 
pełne zarządy na konferencję dnia 
6 b. m. o godz. 18-tej, do lokalu 
przy ul. Wolskiej 42.

Sprawy bardzo ważne. Obecność 
obowiązkowa.

Wydział Rady Zaw. m. st. 
Warszawy.

rając nacierające oddziały włoskie. 
W ciągu soboty Włosi zrzucili na 
wojska abisyńskie przeszło 70 ton 
materjałów wybuch” .. ych i odda
li 20.000 strzałów z karabinów ma
szynowych. O miejscu pobycia Ne
gusa brak jest wszelkich wiadomo 
ści. Według zeznań jeńców cesarz 
znajdował się w sobotę rano wśród 
swych wojsk.

Również z Asmary donoszą: wa
żna strategiczna miejscowość Quo- 
ram zajęta została przez wojska 
włoskie. Miasto to położone na dro 
dze, prowadzącej do Dessie i Addis 
Abeby stanowi niejako bramę wy
padową w głąb Abisynji. (ATE)

Według wiadomości ze źródeł 
włoskich, jeden z samolotów, któ
re krążyły w piątek nad Addis - 
Abeba, pilotowany był przez zna
nego lotnika Tito Falkoni, rekordzi 
stę lotu na wznak. Falconi ostrze
lał z karabinu maszynowego, a na
stępnie podpalił przy pomocy 
bomb zapalających dwa samoloty 
abisyńskie.

Jak donoszą z Addis - Abeba, 
Dessje bombardowane było wczo
raj rano przez 6 samolotów włos
kich. Urzędowo zaprzeczają pogło 
skom, pochodzącym ze źródeł wło
skich, jakoby Cesarz zamierzał ab- 
dykować. Zaprzeczają również po
głoskom, jakoby gwardja cesarska 
cofała się w popłochu w kierunku 
Dessje. (PAT).

#*
1 Poselstwo abisyńskie w Londy-

nie wydało okólnik, zawiadamiają
cy o rozpisaniu pożyczki prywat
nej w wysokości miljona funtów 
szterlingów, przeznaczonej na za-, 
kup samolotów wojskowych. Poseł 
abisyński Martin oświadczył przed 
stawicielom prasy, że pożyczka ta 
przyczyniłaby się do „szybkiego 
przezwyciężenia trudności w pań
stwach stosujących dobrowolnie 
sankcje przeciwko napastnikowi, 
pozwalając Abisynji odeprzeć szyb 
ko i skutecznie swoich przeciwni
ków". (PAT). «»

Marszałek Badoglio oświadczył, 
że Negus rozkazał w swoim czasie 
rasom, aby unikali wielkich bitew, 
jednakowoż rasowie, zamiast trzy
mać się zdała od wojsk włoskich 
ciągle wchodzili w kontakt z woj
skami włoskiemi.

Gdyby Negus sam słuchał się 
swych rad, dawanych rasom, po
zostałby w Quoram. Jednakowoż 
za poradą swoich pobitych pod
komendnych rasów, zmienił zda
nie i ruszył na północ.

Hiszpania nie dla nich!
B. premjerowie Chapaprieta, 

Samper i przywódca Partji Kato
licko - Ludowej Gil Robles wyje
chali do Francji.

Chapaprieta ma stamtąd udać 
się do Szwąjcarji.

Termin wyborów komunalnych 
w Hiszpanji -został wyznaczony na 
dzień 12 kwietnia r. b. (PAT).

Dzienniki japońskie donoszą, że 
Min. Wojny opracowało plan sto
pniowego poddania pod kontrolę 
państwa wszystkich gałęzi przemy
słu związanych z obroną narodo
wą. Dziennik „Asahi" stwierdza, 
iż w pierwszym rzędzie projekt ten 
zastosowany będzie wobec prze
mysłu lotniczego, samochodowego 
i naftowego.

Dziennik „Yomiuri" dowiaduje 
się, iż Rząd przygotowuje dekret, 
na zasadzie którego wszystkie 
kompanje naftowe zobowiązane

będą do zmagazynowania zapasów 
nafty odpowiadających ich- półro
cznej produkcji. Zarządzenie to 
wejdzie w życie z dniem 15 kwiet
nia. Według informacyj dziennika, 
kompanje naftowe angielskie i a- 
merykańskie, są jakoby zdecydo
wane opuścić rynek japoński, aby 
nie poddawać się tym zarządze
niom w obawie, iż utworzone w 
ten sposób zapasy służyć będą ma 
rynarce japońskiej na wypadek 
wojny. (PAT).

Odwrót chińskich wojsk [zeiwanytji
Pod naciskiem wojsk rządowych 

oddziały komunistyczne przyśpie
szyły swój odwrót w kierunku 
Szen -  Si i w dniu wczorajszym o- 
puściły Hung - Tung. W rejonie 
Hsing - Hsien na północ od Tai -. 
Yuan operuje oddział wojsk czer
wonych złożony z 1300 ludzi.

Donoszą, że Czang-Sue-Liang, I

dowódca wojsk, działających prze 
ciwko komunistom na północo-za- 
chodzie, przeniósł ęwą główną kwa 
terę do Lochwan na północ od 
Szen -  Si. Zarządzenie to świadczy, 
iż wojska nankińskie posuwają się 
naprzód ku północnym prowin
cjom. (PAT.).

Po wprowadzeniu obowiązku
służby wojskowej w Austrji

Poseł czechosłowacki w Rzymie 
odbył wczoraj konferencję z pod
sekretarzem stanu spraw zagr. 
Suvichem. Według krążących po
głosek, tematem konferencji była 
ostatnia ustawa austrjacka o pow 
szechnym obowiązku pracy dla 
państwa.

*♦*
Prasa włoska zwraca uwagę na 

ostatnią zmianę stanowiska Małej 
Ententy wobec austrjackiej usta
wy o powszechnym obowiązku 
pracy dla państwa. Zwłaszcza wy 
stąpienie premjera Hodzy, który 
oświadczył wobec prasy, że Au- 
strja pogwałciła traktat w St. Ger 
main, spotkało się z negatywną o-

ceną prasy włoskiej, która całko
wicie solidaryzuje się ze stanowi
skiem Austrji. (PAT.).

V
Dzienniki węgierskie omawiają 

ataki prasy małej Ententy przeciw 
ko Węgrom w związku z wpro- 
dzaniem w Austrji powszechnego 
obowiązku służby dla państwa,— 
dodając, że chociaż Węgry apro
bują i rozumieją gest Austrjacki, 
jednakże Rząd węgierski nie my- 
ślał ani przez chwilę pójść przy
kładem Austrji. Mimo to zastrzega 
sobie prawo decydowania, w ja
kiej formie i kiedy postawi spra
wę przyznania Węgrom równości 
praw.



Str. 2

Nieszczere stanowisko
Stare, brzydkie metody

Po VII Kongresie „Kominternu" 
(jesień 1935 r.) stwierdziliśmy 
rzetelnie i lojalnie, że nowe hasła 
„Kominternu", jak  obrona demo
kracji, jedność związków, stano
wisko niepodległościowe, „ludowy 
fron t" i t. d., są  znacznym postę
pem i m ogą przyczynić się do pe
wnego oczyszczenia zatrutej frak
cyjnej atmosfery w klasowym ru
chu robotniczym. Pod warunkiem 
atoli, że są  szczere. Dodaliśmy 
przytem, że ściśle scentralizowana 
organizacja „Kominternu" z ' dyk
tatorem  na czele zawiera w sobie 
niebezpieczeństwo przeróżnych 
zwrotów i nawrotów.

U kazała się właśnie niewielka 
broszura M. W łaszczowskiego  p. t. 
„O jednolity front proletariatu" 
Jest to, formalnie rzecz biorąc, po
lemika z tow. Artuskim, bundow- 
cem, który napisał broszurę o 
„Kominternie". Ale w  szczegóły 
te j polemiki wchodzić tu nie bę
dziemy. T reść broszury ob. W ło- 
szczowskiego je s t szersza — pi- 
sze on o wszystkiem, a takując z 
zapałem wielokrotnie całą Między
narodów kę Socjalistyczną, i PPS. 
i t  .d. Naturalnie wywleka całą 
s ta rą  spleśniałą już litanję — No- 
skem, Zorrgieblem i t. p.

W ten sposób mamy, niestety, 
nawrót do starych, paskudnych me 
tod, które, jak  sądziliśmy, zostały 
już porzucone.

Ale tego mało. W przykry i wy
krętny sposób au tor usiłuje dowo
dzić, że właściwie VII Kongres 
„Kominternu" nic lub prawie nic 
nie zmienił! Przy tego rodzaju 
nastawieniu lojalne wzajemne s ta 
nowisko sta je  się niezmiernie u- 
trudnione. Weżmy przykład. VII 
Kongres „Kominternu" za ją ł cał
kowicie nowe stanowisko w  spra
wie demokracji. Dla obrony de
mokracji poleca, jak  wiadomo, na
w et tworzenie „ludowego frontu" 
wspólnie z lewicą burżuazyjną. A 
co pisze ob. Włoszczowski? Na 
str. 16 powiada:

„Zasadniczy stosunek komunis
tów  do dem okracji nie idegl zmia
nie... D ziś, ja k  w czora j, widzimy 
w dem okracji bu rżuazyjnej okre
śloną, form ę panow ania  klasowego 
b u rżuazji"  i  t .  d.

„Nie uległ zmianie"... Czyżby 
zupełnie nie uległ?! Otóż ob. W. 
zgadza się, że obecnie taktycznie 
komunizm inaczej zachowuje się 
wobec demokracji, ale to tylko dla
tego, że przedtem (bezpośrednio 
po  wojnie) demokracja była for
m ą panow ania burżuazji w raz z 
Socjalną Demokracją, a  teraz co 
innego — je s t zaatakow ana przez 
faszyzm. Jest to zwyczajne krę
tactwo, obliczone chyba na bar
dzo naiwnych czytelników. Prze
cież demokrację (w tym poprzed
nim okresie) komuniści zwalczali 
z całych sił — zajrzyjm y chociaż
by do program u, uchwalonego w 
r. 1928 przez VI Kongres „Komin
ternu". Osłabiano tę demokrację, 
dyskredytowano ją  w oczach ro
botników, odbierano jej oparcie w 
proletarjacie, a potem, gdy fa
szyzm zwyciężył w szeregu krajów 
i zagroził zwycięstwem we Fran
cji, oświadczono, że trzeba na 
gw ałt tej demokracji bronić. A ob.

W. oświadcza, że zmiany „zasad-! 
niczej" żadnej niema.

Z tą  krętaniną daleko nie zaje- 
dziemy. Trzeba mówić wyraźnie, 
jasno, lojalnie.

A teraz — P.P.S. „Poświęca" jej 
ob. Włoszczowski szereg najroz
m aitszych uszczypliwych uwag, 
mających w gruncie rzeczy wyka
zać, że P .P .S . nic innego nie robi
ła od pow stania Polski Niepodle
głej, tylko „zdradzała proletarjat" 
(naturalnie, aż takich słów ob. W. 
nie używ a). W ykpiwa i proces 
brzeski (str. 19), i taktykę zawo
dową (str. 21) i t. d. Ale weżmy 
znów przykład konkretny. Co to 
znaczy (s tr. 19), że „kierownictwo 
„Centrolewu" szukało porozumie
nia z  „sanacją"? Chyba w Brze
ściu? Co to znaczy, że w Polsce, 
po przyjściu H itlera w  Niemczech 
do władzy, „wielu działaczy socja
listycznych szerzyło panikier- 
stw o" (str. 23)? Co to  znaczy, że 
po przewrocie 1926 r. P .P .S . upra
w iała „lojalną opozycję"? Czyżby 
ob. W łoszczowski zapomniał, że w 
samym toku wypadków majowych 
kierownictwo K.P.P. zgłosiło się 
do sztabu „sanacyjnego" z propo
zycją swych usług, za co potem 
zostało gwałtownie zgromione 
przez samego Stalina (mowa ty- 
f liska)?

I tak  dalej — w  starym, znanym 
zaczepnym i podstępnym tonie. To 
właśnie ma być ten lojalny „jeden 
front"?

N ow e książki
Theodor Plivier. Kulisi Cesa

rza. Powieść. Z upoważnienia 
au tora  przełożył Tad. Zabłudow 
ski. W arszaw a. M. Fruchtman, 
1936; str. 368.

Bardzo ciekawa i — powiedzieć 
trzeba: niestety!-— aktualna książ
ka  Pliviera nie je s t bynajmniej, 
jak  głosi podtytuł, powieścią. „Ku
lisi cesarza" —  to potężny, miej
scami w strząsający reportaż z do
by wojny światowej, o  którego 
w artości świadczy fakt, że wraz 
z  innemi najcelniejszemi dziełami 
litreatury niemieckiej, spalony zo
sta ł przez hitlerowców w r. 1933 
n a  placu Opery berlińskije. Tem a
tem i tendencją książka Pliviera 
przypom ina bardzo „Cuszymę" — 
Nowikowa -  P riboja: i tu i tam  o- 
pisuje au tor byt marynarzy na sta t 
kach wojennych, w  portach i w  o- 
bliczu nieprzyjaciela — i tu i tam 
autor, w ykazując zbrodniczy ego
izm klas posiadających i „patrjo - 
tyczną" m askaradę imperjalizmu 
—  głosi pokojowe i  wolnościowe

A niektóre zdanka są  już cał
kiem brzydkie. Np. o prześlado
waniu mieńszewików w  ZSSR. ob. 
W. pisze (str. 25):

„R ola trockistów  i mieńszewi
ków w ZSSR je s t  ro lą  św iado
mych kontrrew olucjonistów , szkód- 
ników, zw iązanych z  bia łogw ardzi
s tam i i  z wywiadem państw im
perialistycznych".
O kim mowa?! O tow. Brajdo, 

Zacharowej, Jeżowie i innych bez
granicznie oddanych sprawie ro
botniczej socjalistach, włóczonych 
po „izolatorach" i zesłaniach od 
kilkunastu la t?  Takie słowa są 
napraw dę słowami nlkczemnemi.

W ystarczy. Całość broszurki ro
bi wrażenie odpychające. Autor 
unika wyrażeń w  rodzaju „socjal- 
zdrajcy", ale merytorycznie, w tre
ści swojej ta  b roszura jest nawro
tem  do starych, ohydnych metod 
polemicznych. Rzecz ciekawa — 
taka  „Hum anite" we Francji uni
ka  systematycznie takiego tonu i 
tych metod. Ale polscy  komuniści, 
jak  wiadomo, są  nieco odmiennym 
gatunkiem. Są to typowi ci „sek- 
ciarze", o których tyle mówił na 
VII Kongresie „Kominternu" Dy
mitrow.

Ostrzegamy przed nawrotami do 
tych starych metod. Ostrzegamy 
przed „polemiką" tego rodzaju. 
Unikamy zabierania głosu w  tych 
sprawach, ale musi paść słowo 
bardzo stanowczego ostrzeżenia.

K. CZAPIŃSKI.
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K o m u n ik a t P . A . T . 

P r a c e  R z ą d u
Po zakończeniu sesji zwyczaj

nej Sejmu i Senatu, uw aga Rządu 
skierowana jest całkowicie na wy 
konanie ustalonego planu aktywi
zacji życia gospodarczego, w szcze 
gólności zaś na realizację uzgod
nionych z Rządem dezyderatów 
narady gospodarczej. Poszczegól
ne ministerja przepracowały już 
wnioski, narady i zaprojektowały 
sposoby i terminy ich wykonania.

W pracach tych położony zo
stał przedewszystkiem nacisk na 
uregulowanie tych wszystkich za
gadnień, które posiadają duże zna 
czenie dla poparcia produkcji i o - 
brotów gospodarczych. Przygoto
wywane więc jest w pierwszym 
rzędzie wykonanie rezolucyj nara 
dy gospodarczej w zakresie wzmo 
cnienia procesów kapitalizacyj- 
nych, ułatwień d la  przedsiębiorczo 
ści prywatnej, której Rząd stwo
rzyć pragnie lepsze warunki pra
cy, jak  również te wszystkie po
stulaty, które zmierzają do uspra
wnienia handlu wewnętrznego i 
zagranicznego. W nioski w  tych 
wszystkich sprawach w miarę o- 
pracowywania ich wnoszone będą 
pod obrady komitetu ekonomicz
nego, bądź rady ministrów.

Niezależnie od tych prac, Rząd

— jak  w iadomo — przystąpił do 
realizacji planu inwestycyjnego, 
opracowanego ze względu na ko
nieczność zwiększenia zatrudnie
nia, jak również z uwagi na do
datkowe bodźce, które w tej dro
dze stworzone zostaną dla ożywię 
nia przedsiębiorczości prywatnej 
i zwiększenia liczby zatrudnionych 
robotników w zakładach pracy, 
związanych z ruchem inwestycyj
nym.

Kontynuowane są również w  re 
sortach rządowych prace oszczę
dnościowe. Z nowym rokiem bu
dżetowym, który rozpoczął się w 
dniu 1 kwietnia, ministerjum skar
bu wydało szereg zarządzeń, zmie 
rzających do wzmocnienia elemen 
tów równowagi budżetu przez 
ograniczenie w ydatków admini
stracyjnych do rzeczywiście osią
ganych wpływów i przy wyzyska 
niu wszystkich źródeł dochodo
wych.

Nad realnością planu budżeto
wego oraz oszczędną gospodarką 
czuwać będą w  poszczególnych 
ministerjach — zgodnie ze znaną 
uchwałą rady ministrów — spe
cjalnie wyznaczeni urzędnicy.

(PAT).

hasła. Zachodzi jednak duża ró
żnica pomiędzy techniką pisarską 
rosyjskiego a  niemieckiego auto
ra : podczas gdy pierwszy zacho
w uje ciągłą, płynną i szeroką linję 
epickiej narracji, drugi posługuje 
się m etodą krótkich uchwytów, 
zdjęć migawkowych, lapidarnym— 
pozornie beznamiętnym — stylem 
kreślonych obrazów  i obrazków. 
U suw ając wszelką niemal opiso- 
wość i wszelki komentarz, techni
ka pisarska Pliviera nie pogłębia 
w praw dzie perspektywy wydarzeń, 
nadaje im za to  plastyczność, wy
razistość, sugestywną i poryw ają
cą realność.

W kilku rozdziałach sw ej książ
ki zaw arł Plivier krw aw y trud i po 
niewierkę „kulisów cesarza", wy
danych na łup arm atom  nieprzyja
cielskim i niedołęstwu własnego 
dowództwa. Życie marynarzy w 
koszarach portowych, dantejskie 
piekło statków  wojennych podczas 
bitw y morskiej, p irackie rejsy po 
dalekich morzach w  poszukiwaniu

zdobyczy wojennych, rozrzucanie 
i poławianie min, najrozmaitsze 
działania, prace i czynności „kuli
sów", skutych łańcuchem najbru- 
talniejszej i najbezwzględniejszej 
„dyscypliny" — wszystko to , aż 
do buntów m arynarskich — pro
logu rewolucji niemieckiej 1918 r. 
włącznie, znajduje w  książce Pli- 
viera w yraz dosadny i wierne od
bicie. Ileż refleksyj budzić muszą 
opisy powszedniego bytu mary
narzy albo ich stosunku do ofice
rów  i naw zajem : w  tej arcyświet- 
nej flocie jego ąesarskiej mości 
W ilhelma II jedynie dostępne dla 
m arynarzy „kluby" mieściły się w 
szynkach i... latrynach portowych; 
gdy po dniu spędzonym na nie
ludzko ciężkiej pracy „kulis" z flo 
ty wojennej wybrał się do teatru, 
wypędzano go  stam tąd i karano 
dyscyplinarnie za zjawienie się w 
zwykłym, a  nie galowym mundu
rze, którego zresztą wogóle nie 
posiadał; gdy wskutek blokady 
państw  sprzymierzonych, po 
dwóch -  trzech latach wojny przy 
cisnął Niemcy głód „kulisów" kar 
miono brukw ią i obierzynami z 
kartofli, a le  dla rozpróżniaczonych

Kaprysy klimatu
W górach spadł duży śnieg

W  sobotę popołudniu po znacz
nym spadku tem peratury zaczął 
padać w  górach śnieg, który w 
nocy spadł również i w  Zakopa
nem. Również przez cały dzień 
niedzielny śnieg padający z przer
wami tak  w  Zakopanem, jak  i w 
górach, przykrył stary śnieg w

Z Ligi Obrony
Praw Człowieka

W W arszaw ie odbyło się zebra
nie członków Ligi Obrony Praw 
Człowieka i O bywatela, na którem, 
po wysłuchaniu trzech referatów, 
na tem at wypadków krakowskich 
przyjęto rezolucję, dom agającą się 
przeprowadzenia ścisłego docho
dzenia i ukarania winnych.

#
Komisja pomocy am nestjonowa- 

nym więźniom politycznym przy 
Lidze Obrony P raw  Człowieka i 
Obywatela potwierdza odbiór 100 
zł., zebranych przez robotników 
polskich w  Holandji, przekazanych 
przez A. Bolesławskiego w  Ant- 
werpji na  ręce prezesa Ligi, Andrze 
ja  Struga.

Salom onowa uchw ała
W  sobotę —  ja k  podaje  PA T  — 

w  K rakow ie, odbyło się zgromadze
n ie  Zw iązku Legjonisłów  pod prze
w odnictwem ppłk. W ładysław a Wo- 
j  akowskiego w obecności posłów S ta- 
rzaka  i T ahody  -  Żółtowskiego. Uch
w alono rezolucję, w yraża jącą  po 
dziękow anie posłowi Pochm arskiem u 
za  w niesienie znanej in terpelacji* 1 w 
Sejm ie w  spraw ie  w ypadków k ra 
kowskich.

N astępnie  rezolucja dodaje, że „z 
anarch is tycznem i w ystąp ien iam i n ie . 
odpowiedzialnych g ru p , zorganizow a. 
n i robotnicy n ie  mieli n ic  wspólne
go-

górach świeżą kilkudziesięciocen- 
tym etrową warstw ą, stw arzając 
naw et i w  dolnych partjach górs
kich odpowiednią pokrywę, śn ieg 
pada suchy, stw arzają idealne wa 
runki dla narciarstwa.

Zakopiańska stacja m eteorologi
czna przewiduje od dziś wypogo
dzenie przy odpowiedniej niskiej 
temperaturze, z kilkustopniowym 
mrozem w nocy. W związku ze 
świeżym opadem śnieżnym ożywił 
się w dniu dzisiejszym znacznie 
ruch narciarski w  górach. (PAT.).

PRZYGOTOWUJCIE ZBIÓRKĘ 
NA OŚWIATĘ ROBOTNICZĄ 

T . U. R.
Corocznie, w dniu św ią ta  Robot

niczego 1 M aja cały Świat Pracy 
wzywany jest do ofiarności na 
rzecz ośw iaty robotniczej. T.U.R. 
prowadzi tę  p racę oświatowo-kul- 
tu ralną w  szerokim zakresie wśród 
polskich robotników. T.U.R. więc 
apeluje do wszystkich ludzi o po
moc w  tej akcji. 1 M aja przepro
w adzona zostanie zbiórka w  ca
łym kraju. Już obecnie należy 
przystąpić do przygotowań. Szcze 
góły w  okólniku organizacyjnym. 

• •

O BROSZURZE T . U. R.
W organie uniwersytetu im. Ma- 

saryka w  Bernie Morawskim „So- 
ciologicka Revue“ zamieścił prof. 
socjologji na  tamtejszym uniwer
sytecie, Arnost Błaha, obszerne 
sprawozdanie z broszury T.U.R. 
napisanej przez tow. dr. Feliksa 
Grossa, w iceprzewodniczącego kra 
kowskiego oddziału TUR p. t. 
„Metoda i  organizacja ośw iaty ro
botniczej".

Prof. Błaha analizuje system i 
metodę, przedstaw ioną w broszu-

D i o g a  d o  z d r o w ia .
O balcie  o  zdrow y to ła d e k l C ho ry  żołqdek  |e ś t n ie raz  przyczyna po . 
w staw an ia  na jrozm aitszych  cho rób  I tw orzy  z ła  p rze m ia n a  m a ter |t.
Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D - . a  L A U E R A
stosu je  s ię  przy zap a rc iu ; sa  łagodnym  środk iem  przeczyszcza jącym . 
regulu jq  żo łądek  usuw ajq n a g ro m a d zo n e  su b stan c je  gnilne 1 niestra- 
w ionę resz tk i z o rgan izm u .
Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D - r a  Ł A U E R A
sto so w an e  w c h o ro b a ch  w qtroby , n e rek , ka m ien i żółciow ych, w h e m o 
ro idach . reu m a ty ź m ie  i a rtre ty źm ie , sa  ch ętn ie  p rzy jm ow ane  p rze z  chorych

Logika rzeczy
Gdy widzimy, że ktoś napuszcza 

wodę do wanny, poczem przystę
puje do rozbierania się, to  nikt, kto 
jest przy zdrowych zmysłach nie 
powie, że rozbierający się wybie
ra  na polowanie lub na  akademję 
ku czci, lecz że zam ierza on wziąć 
kąpiel.

Gdy widzimy, że ktoś naciąga 
długie nieprzemakalne buty, kła
dzie kurtkę myśliwską, zarzuca na 
ramię dubeltówkę i zaw iesza u pa 
sa  ładownicę, to  oczywiście nikt 
nie powie, że człowiek ten wybie
ra  się posłuchać kazania lub opa
lać się na plaży, lecz, że idzie na 
polowanie.

T ak a  już bowiem jest logika 
rzeczy, że w  w annie nie poluje się,

i wygalonowanych oficerów było
i mięso, i owoce, i kawa, i szam
pan, a  uczty pijackie na okrętach 
urządzano sobie w  niczem nieskrę 
powany, prowokacyjny w prost 
sposób. Tysiącam i ginęli „kulisi" 
od pocisków arm atnich, min i tor
ped, tysiącami m arnowali się spo- 
wodu chorób, wywoływanych gło
dem i nadmiarem wysiłku. Ody 
okręty „stracenia", pod fałszywą 
banderą, urządzały dzikie rejsy, 
by zakładać miny wokół portów 
nieprzyjacielskich, „premje ubez
pieczeniowe i taryfy przewozowe 
w zrastały — przedewszystkiem — 
pięciokrotnie", zaś  akcjonarjusze 
tow arzystw  ubezpieczeniowych i 
okrętowych zacierali ręce. „Ku
lisi" floty niemieckiej — była to 
cząstka tej olbrzymiej armji mię
dzynarodowej, która — mówiąc 
słowami Anatola France‘a  — u- 
mierała za kapitalistów , sądząc, że  
umiera za ojczyznę („on croit mou 
rir pour la patrie et on meurt pour 
les industriels"). A dzisiaj? Na
dejdzie może dzień, gdy flota nie
miecka odnowi sw e rewolucyjne— 
nie cesarskie — tradycje.

Bolesław Dudziński.

Spraw a Żyrardo w a
Agencja PID dow iaduje się, i t  

trw ające od 1K roku prace nad 
zbadaniem gospodarki Zakładów, 
Żyrardowskich przed ustanowie
niem sekw estru sądow ego zostały 
już zakończone. Ekspertyza po
tw ierdziła zarzuty staw iane przez 
mniejszość akcjonarjuszów . Udo
wodnione zostały szkody, sięgają
ce 23 milj. zł., które poniosło przed 
siębiorstwo w skutek ciągłego prze 
płacania za  surow ce dostarczane 
z zagranicy, jak  i płacenie wygó
rowanych procentów  przy tranzak  
cjach kredytowych. Termin rozpra 
wy w  spraw ie Zakładów ży rardo 
wskich wyznaczony będzie jeszcze 
przed ferjami letniemi.

Z prac T. U. h .

a  z fuzją nie chodzi się na plażę.
Tymczasem dniem i nocą zbro

jące się Niemcy, w ydające miljar- 
dy na zbrojenia lądowe, wodne i 
powietrzne, zapew niają i p ragną 
przekonać świat, że czynią to li 
tylko dla pokoju i dla zapewnienia 
sobie dobrych i miłych stosunków 
sąsiedzkich.

Czy jest kto na świecie, ktoby 
wbrew logice, w brew zdrowemu 
rozsądkow i wierzył tym  zapewnie
niom?

Oczywiście, takich niema i każ
dy jest przekonany, że z grom a- 
madzonej broni wcześniej lub pó
źniej zrobiony zostanie „należyty" 
użytek. W szyscy wierzą, że woj
na jest nieunikniona, lecz nikt nie 
miał i nie ma siły woli zapobiec 
jej. Zapobiec wielkiej wojnie m o
żna było mniejszą wojną, lecz nikt 
nie chciał i nie chce wojny. Nikt 
nie miał siły woli, by zdobyć się 
na wojnę zapobiegawczą.

Zagrożony w ojną św iat jest w 
sytuacji chorego, któremu lekarz 
doradza operację. T rzeba — po
w iada lekarz — wyciąć ropiejące 
miejsce, gdyż za tydzień może 
zajść konieczność am putacji całej 
kończyny, a za dw a tygodcie może 
nastąpić gangrena i katastrofa.

Choremu jednakowoż b rak  siły 
woli, aby móc zdecydować się na 
cięcie. Łudzi się, a  nuż wrzód ro 
zejdzie się, a  nuż stanie się cud i 
zniknie wrzód.

A podobno był lekarz, który w 
porę przestrzegał, uprzedzał i do
radzał przecięcie ropiejącego wrzo 
du.

A ktoś wciągnął już długie, nie
przem akalne buty, włożył kurtkę 
myśliwską, narzucił na ramię 
strzelbę, zawiesił u pasa ładowni
cę i w ciąż zapewnia, że on w łaś
ciwie w ybiera się do łóżka, że u- 
daje  się na spoczynek.

x. y. z.

rze, uważając je za celowe, gdyż 
unikają one przypadkowości. „T ą 
rozumną m etodę —  pisze czeski 
profesor — winniśmy zastosow ać 
w Czechosłowacji". W  końcu re
cenzji zaznaczono badaw czą dzia
łalność TUR.

Mamy przed sobą kilkunastro- 
nicową odbitkę z artykułu także 
z „Przeglądu Socjologicznego" w  
języku czeski „o planowem ba
daniu środowisk robotniczych" — 
praca także tow. Grossa. Zacyto
wano w yjątki z prac, względnie 
relacyj, uczestników seminarjum 
szkoły nauk społecznych TUR w 
Krakowie. Omówiono także an 
kietę o kulturze proletarjatu  i o r
ganizację samego seminarjum so
cjologicznego wyżej wspomnianej 
szkoły TUR.

Pragniem y dodać od siebie, że 
broszura tow. Grossa ze w stę
pem tow. Z. Piotrowskiego, już 
prawie w  całości się rozeszła. Po
zostało zaledwie kilkanaście eg
zemplarzy.

***
TUR W  BORYSŁW1U,

JAK ZWYKLE, PRZODUJE. 
Działalność TUR w  Borysła

wiu koncentruje się w  5 sekcjach. 
Żywą działalność przejawiła sekcja 
odczytowa, urządzając w  ub. r. 
18 odczytów z przeciętną frek
wencją na  1 odczycie ponad 250 
osób. Sekcja dram atyczna urzą
dziła 3 przedstawienia i 2 akade- 
mje. Bibljoteka TUR liczy 2600 
dzieł, została ostatnio powiększo
na o 213 książek. Członkowie TUR 
jak i innych bratnich organizacyj, 
przeczytali w  ciągu roku 5400 
dzieł. Żywą pracę przejaw iała 
sekcja sportow a (rozgrywki piłki 
nożnej, ping-pong). Sekcja Czer
wonego Harcerstwa w  okresie let
nim urządziła szereg wycieczek 1 
wzięła udział w  obozie w  Buczo- 
wie. «*
POTRZEBA ZORGANIZOWANIA 

KOLPORTAŻU WYDAWNICTW.
D otąd kolportaż wydawnictw 

TUR koncentrował się tylko pod
czas odczytów, wygłaszanych 
przez prelegentów centrali. Należy 
jednak kolportaż rozszerzyć. Od
działy TUR winny wykorzystać 
każdą sposobność d la  rozpowsze
chniania naszych ostatnich w yda
wnictw. Na każde zebranie w 
związku, zgromadzenie polityczne, 
posiedzenie członków bratnich or
ganizacyj itd. —  powinien zjawiać 
się kolporter TUR-a z książkami. 
Przewodniczący tych zebrań, po
dając do wiadomości tytuły ksią
żek i cenę, apelują do obecnych 
o ich nabywanie.

Doświadczenie nas uczy, że ro
botnicy chętnie kupują nasze wy
dawnictwa, o ile tylko są  one im 
dostarczone.

♦ *
WYDAWNICTWA NA CZASIE.
Przypominamy, że ostatnio TUR 

wydał:
Leona Kruczkowskiego—  „Czło

wiek i powszedniość", czyli zaga
dnienia moralności dnia dzisiejsze' 
go. Cena broszury 75 gr. (organi
zacyjnie 50 gr.).

M. Kamiola — „Zasady Socja
lizmu", popularny w ykład o socja
lizmie, potrzebny podręcznik dla 
każdego działacza — 50 gr.

A. Próchnik — „Ku Polsce So
cjalistycznej" — dzieje poi. myśli 
socjalist., z 8 portretam i myślicieli 
i działaczów poi. socjalizmu — 
50 gr.

Broszury poprzednie: K. Cza
pińskiego —  W alka rob. o zwy
cięstwo; F. Grossa—Metoda i o r
ganizacja pracy ośw iatow ej; S ta
nisławskiego o Engelsie —  już są 
na wyczerpaniu.
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Tragiczny wypadek pijanego
Ż Y C I E  W A R S Z A W Y

Przy ul. Leszno 104, nocował 
czasami w  m ieszkaniu J. Króla 32- 
letni pracow nik firmy W ęgielek— 
Stanisław  Gawlak.

Gawlak przyszedł w  nocy z  so
boty na niedzielę do domu w to
w arzystw ie dwuch innych p ija
nych osobników.

Dozorca domu nie chciał w puś
cić obcych, w obec czego do b ra
my wszedł chwiejąc się sam  Ga
wlak. Po pewnym czasie dozorca

zaalarm owany został hukiem spa 
dającego ciała. Okazało się, że 
Gawlak spadł z okna na 3-ciem 
piętrze. W ezwany lekarz Pogoto
w ia stw ierdził pęknięcie podsta 
w y czaszki i przewiózł nieszczęśli 
wego do szpitala na Czystem.

Jak ustaliło dochodzenie, Ga
w lak usiadł na parapecie okna, 
w  pewnej chwili usnął i podczas 
snu w ypadł z okna.

Zbrodniczy napad rabunkowy
W restauracji „Bar P o rt"  (Czer

niakowska 146), do Teodora Du- 
szczyka (C zerniakow ska 207), zdu 
na, siedzącego z bratem , Henry
kiem (C zerniakow ska 140), szkla
rzem i kolegą, Henrykiem Braunem 
(Przem ysłowa 23 ), podszedł Józef 
Celiński (Czerniakow ska 185), zna 
ny awanturnik, dom agając się po
częstunku. Spotkał się z odmową.

Gdy w krótce potem Duszczyk 
w raz z b ratem  i kolegą wyszedł z 
restauracji, na  ulicy Celiński oraz 
5 jego kolegów napadło n a  Dusz- 
czyków, Teodor otrzym ał kilka cio 
sów nożem i kamieniem, Henryka 
zaś  —  uderzono „bykiem", a gdy 
upadł nieprzytomny — skopano.

N astępnie napastnicy ograbili po 
bitych, zab ierając Teodorow i port 
fel, w  którym było około 70-ciu zł., 
Henrykowi zaś —  6 zł., poczem u-

ciekli. Lekarz Pogotow ia stw ier
dził u  Henryka Duszczyka rany 
tłuczone głowy, czoła i tw arzy, u 
Teodora zaś rany cięte czoła, le
wej brwi, praw ego policzka i ręki. 
Po  opatrunku — ostatniego prze
wieziono do szpitala Dz. Jezus.

Kronika organizacyjna
P O S IE D Z E N IE  EG ZEK U TY W Y  

W .O .K R . PJP.S. odbędzie się dn ia  6 
kw ietn ia  b. r .  o  godz. 6 po poi., w  lo 
ka lu  D ługa 21.

D ZIELN IC A  „STA RÓ W K A ". K o
m ite t Dzielnicy S tarów ka P P S . od
będzie s ię  8 bm . w  środę  o godz. 6 
pp. w  lokalu dzielnicy p rzy  ul. Dłu
g ie j 21.

Obecność członków K om ite tu n ie
zbędna.

Kupony ulgowe
ns film „Kapitan Blood“

N iew ątp liw ie  duże zadowolenie 
w yw ołała  w szerokich s ferac h  m i
łośników  k ina  w iadomość, że dy rek 
c ja  kina  A tla n tic  n a  trzydniow y o- 
k res  przedśw iąteczny, poczynając od 
dzisia j, w ypuszcza kupon ulgow y n a  
w span ia ły  film  „K ap itan  Blood", cie
szący się rekordow ym  sukcesem  już  
8-m y tydzień  z rzędu.

N ad a rz a  s ię  więc d la  w szystkich 
znakom ita  okazja  u jrze n ia  najw ięk
szego arcydzie ła  e k ranu  w  chwili 
obecnej, k tó re  dzięki1 św ie tnej grze  
arty s tów , fa scynu jące j a k cji i  pięk
n e j muzyce, tw orzy  całość, n ie  m a ją 
c ą  rów nej sobie. (x)

Co usłyszymy w radjo?
Poniedziałek, 16 kw ietn ia  1936 r .

6.84 G im nastyka. 6.50 K oncert w 
w ykonaniu M ałej O rk iestry  P . R.
7.20 D ziennik poranny. 7.30 P rog ram  
n a  dzisiaj. 7.35 „P a rę  inform acyj". 
7.40 M uzyka. 8.00 A udycja  d la  szkół. 
11.57 S ygnał czasu. 12.00 H ejnał. 
12.03 D ziennik południow y. 12.15 „Li 
stow ne nauczanie ro ln ic tw a" —  poga 
danka. 12.25 „ N a  w iosnę". 13.10 
Chw ilka gospodarstw a domowego. 
15.15 W iadomości o  eksporcie po l
skim . 15.20 P rzeg ląd  giełdowy. 15.30 
M uzyka lekka. 16.00 L ekcja  języka 
niemieckiego. 16.15 C hór „L utn ia  — 
M acierz". 16.30 T e a tr  W yobraźni: 
fra g m e n t słuchowiskowy: „Biały 
m nich". 16.50 „M inuta  poezji". W ier 
sze Ju lju sza  Słowackiego. 16.55 „La
ta jąc y  un iw ersy te t —  pogadanka. 
17.10 W spółczesna m uzyka polska 
fortep ianow a. 17.40 „W alka  człowie
k a  ze szkodnikiem  —  ow adem" —  od 
c z y t  17.50 „ P aryż"  —  ń lm  radjow y. 
18.30 „Już  wiosna* —  audycja  dla 
dzieci. 18.45 „Życie ku ltu ra lne  i a rty  
styczne stolicy". 18.50 P ro g ram  na  
ju tro . 18.55 Pogadanka  ak tualna . 
19.05 —  K oncert reklam ow y. 19.35 
W iadomości sportow e. 19.45 Pogadan 
k a  ak tualna . 20.00 A udycja żołnier
ska. 20.30 T rio  salonowe Polskiego 
R adja. 21.15 „ N a  w ysokiej połoni
nie" —  audycja  literacko  -  muzycz
n a  pośw ięcona Huculszczyźnie. 22.00 
K oncert Sym foniczny. 23.00 W iado
mości m eteorologiczne d la  żeglugi 
pow ietrznej! 23.05 M uzyka salonowa.

„Koenigsmark"
w  kin ie „Adria**

Popularne  kino „A dria" , znane z 
doborowego re p e rtu a n i, w ystępuje 
dziś z  pow tórną  p rem jerą  miljonowe 
go arcydzie ła  „K oenigsm ark",, osnu 
tego  n a  tle  g łośnej pow ieści P io tra  
Benoit. N a  w ysoką w artość  tego  pię 
knego f ilm u  złożyły się : niezwykle 
ciekaw y scenarjusz, niew idziany do
tą d  przepych w ystaw y oraz  w spania 
ła  g ra  E lissy  L andi. (X)

Żona akradła mgła
W acław Drzymek (Dzielna 80) 

zameldował policji, iż żona jego 
Helena, przed kilkoma dniami ucie 
kła z domu, zabierając ze sobą co 
cenniejsze przedmioty w artości kil 
kuset złotych.

Sprytna z ło d z ie jk a  
i na iw na służącą

Do służącej M arjanny M atli (Bo- 
duena 5) przyszła jakaś  wymize- 
row ana kobiecina, oświadczając, iż 
została w ypisana ze szpitala i znaj 
duje się bez środków  do życia. Li
tościwa służąca zaprosiła niezna
jom ą do kuchni gdzie nakarm iła ją, 
ofiarując jednocześnie kilka zło
tych. Po wyjściu „chorej", służąca 
spostrzegła b rak  zegarka wartości 
kilkudziesięciu złotych.

W sobotę M atla, przechodząc u- 
licą Szpitalną zauw ażyła ow ą ko
bietę i w ezw ała policjanta. Okaza
ła się nią znana złodziejka Agnie
szka Goiła (S tare M iasto 36).

Wypadek przy pracy
W domu przy ul. Nowolipie 66 

podczas napraw iania uszkodzone
go dachu, spadł z wysokości IV 
piętra, blacharz Edelman Moszek, 
la t 40, zamieszkały przy ul. Po
kornej 5. W ezw any lekarz Pogo
towia, stwierdził pęknięcie pod
stawy czaszki i przewiózł Edelma 
na do szpitala na  Czystem w  sta
nie b. ciężkim.

K ą c ih ra d io w y

„Blaty Mnich**
w Teatrze Wyobraźni

W  poniedziałkow ym  prog ram ie  ra- 
djow ym  znajdą  rad iosłuchacze dwa 
różnorodne w charak te rze  słuchowi
ska, zasługujące n a  żyw ą uwagę. 
P ierw sze  z nich to  o godz. 16.30 
„B ia ły  Mnich*', p ió ra  jednego  z n a j
w ybitniejszych d ram aturgów  w spół
czesnej H iszpanji — E doardo M ar- 
ąu ina , k tó ry  trzyk ro tn ie  otrzym ał 
w ie lką  nagrodę A kadem  ji H iszpań
skiej z a  d ram aty . W śród nagrodzo
nych sz tuk  znajdu je  się „Biały 
M nich" —  starośw iecka  legenda w 
obrazach" ja k  głosi podtytuł. A kcja 
je j chronologicznie bliżej nieoznaczo 
n a , rozg ryw a  się w  każdym  raz ie  w 
pierw szym  okresie pow staw ania  f ra n  
c iszkańskich k lasztorów .

D ru g a  audycja  o godz. 21.15 s ta 
nowić będzie in te resu jącą  a tra k cję  
d la  m iłośników folkloru. A udycja ta  
je s t o p a rta  n a  obszernej świeżo w y
danej książce znanego badacza  H u- 
culszczyzny, S tan is ław a Vincenza p. 
t .  „ N a  w ysokiej Połoninie**. D a ona 
słuchaczom  plastyczny  obraz  zwy-

C o  g r a ją  w  t e a t r a c h ?
T E A TR  A T E N E U M : D ziś „Za

m ach" W . O. Som ina z E ichlerów ną 
i Jaraczem .

T E A TR  W IE L K I: D ziś ope ra  n ie
czynna, w e w torek  zaś  „H olender- 
Tułacz**.

T E A T R  N A RO D O W Y : D ziś „Spad 
kobierca" G rzym ały - Siedleckiego.

T E A T R  PO L S K I: Dziś „Rodzina 
M assoubre" Deval*a, w  reżyserji 
S ch illera  z Junoszą  . Stępow skim  w 
roi* głów nej.

TŁaIR  M A ŁY : D ziś w reż
W am eckiego kom edja „Koko1 
charda.

T E A T R  NO W Y : D ziś en tuzja sty - 
naiie p rzy ję ta  przez  publiczność i 
kry tykę  „T essa".

T E A T R  L E T N I: dziś kom edja 
„Pierw szy w ystęp  J e n n y "  W . E llisa.

T E A TR  M A L IC K IE J: D ziś „ T ra 
fik a  pan i generałowej** B us - Feke- 
tego.

T E A T R  W IE L K A  R E W JA : Dziś 
kom edja m uzyczna „C ałus i  nic 
W1,SE A T Ii K A M ERA LNY : D ziś sztu
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K ronika K rakowska
Ruch robotniczy

OKRĘGOWY KOMITET RO
BOTNICZY P. P . S. odbędzie po
siedzenie w e w torek, 7 b. m. o go
dzinie 6.30 wiecz. w  Sekretarjacie 
przy Al. Krasińskiego 16, 1 p.

Rejestracja człantów TUR
Z arząd  T. U. R. w Krakowie 

zawiadam ia, że re jestracja  człon
ków T . U. R. odbywa się od dnia 
15 kwietnia b .r. w Sekretarjacie 
T.U.R. od godz. 19-ej (7) do 21-ej 
(9 -e j). Członkowie, którzy się do 
tego czasu nie zare jestru ją  utracą 
automatycznie członkowstwo TUR.

Odczyt zbiorowy
Żyd. Socjal. P artja  R obo t Poale- 

Sjon (CSP.) w  Krakowie urządza 
we wtorek, dnia 7.IV.1936 o godz. 
3 popołudniu w  sali żydowskiego 
teatru odczyt zbiorowy p. t.

EUROPA NA PRZEŁOMIE.
Mówią: tow . tow . A. Ciołkosz, 

J- Cyrankiewicz, K. Hauser, M. Bo- 
ruchowicz, J. Grfinberger, J. W ein- 
reb.

Oyżury lekarzy
D nia  6 kwietnia—noc:

D r. Braoiejowsiki Jakób , S a lin a rn a  
22, te l. 184-64.

D r. Gottlieb Izydor, D ługa 38, tel. 
115-00.

D r. H o llander E m a , K arm elic
k a  48, tel. 147-34.

D r. Rychw ićki W łodz., B asztow a 8,
W. 148-86.

Radjo krakowskie
W TO R EK , 7 kw ietnia.

6.30 A udycja  poranna . 6.50 K on
cert poranny . 7.30 P ro g ram  oraz 
P a rę  in fo rm acy j. 8. A udycja  d la  
szkół. 11.57 Sygnał czasu, H ejnał. 
12.03 Dziennik południow y oraz 
„Śpiew ajm y pisenki*’. 12.35 K oncert 
o rk ies try  T . Seredyńskiego. 13.10. 
Chw ilka gosp. domowego i Z rynku  
p racy . 13.20 K oncert południowy. 
15.15 W iadomości o eksp. polskim  i 
P rzeg ląd  giełdowy. 15.30 K oncert t r ia  
salonowego. 16. Skrzynką PK O . 16.15 
R ecital fo rtep ianow y Jadw ig i Sza- 
m eitow ej. 16.35 P a u l D ukas: U czeń 
czarnoksiężnika —  poem at sym fo
niczny. 16.45 „C ała  Polska  śpiew a"—  
audycję  prow adzi p ro f. B . Rutkow 
ski. 17. „Człowiek n a  ziem iach n a 
szych —  lud  ś lą sk i" . 17.15 K oncert 
m uzyki lekkiej w  w yk. o rk . P . R. 
17.45 „Encyklopedja  mówiona'* —  
inź. S . Broniew ski. 17.55 M uzyka re 
lig i jn a  w  w yk. Poznańskiego chóru 
ka tedralnego . 18.30 „S reb rn e  an io ły’*, 
fra g m e n t z „AkropoJis" W yspiań
skiego w  w yk. arty s tów  T e a tru  M iej
skiego. 18.45 K w adrans d la  m iłoś
ników  śpiew u. 19. „Przedw iośnie n a  
śniegu*' w ygi. Zb. F ilu s . 19.10 P ro  
g ram  n a  dzień następny . 19.20 K on
cert reklam ow y. 19.35 L okalne w ia 
domości sportow e. 19.39 Wiadomości 
sportow e. 19.45 Pogadanka ak tualna . 
20. O pera  „H olender - T ułacz", 
D ziennik wieczorny i „O brazki z Po l
sk i w spółczesnej". 22.45 „O  w artość  
rozum ow ania ludzkiego" w ygł. d r . W. 
W ilkosz, p rof. U . J .  23. W iadomości 
meteorologiczne. 23.05 K oncert soli
stów  z p ły t.

R e p e r tu a r
H A N K A  O RDONÓW NA I  IGO 

SYM  W  B A G A T EL I. D yrekcji te a 
t r u  „ B ag a te la"  udało  się pozyskać 
H ankę Ordonów nę w raz  z Igo  Sy- 
m em do specjalnego p ro g ra m u  rew - 
j  o  wego, zmontow anego n a  o ryg inal
nych  w iedeńskich tek stach . Reżyser
ię  prow adzi L . L aw ińsk i. P re m je rą  
rew ji odbędzie się w  pierw szy  dzień 
Ś w ią t W ielkanocnych.

STA RY  T E A T R . Słynny Chór Pa- 
lestrina a  Budapesztu w ystąp i we 
w to rek  7 b. m ..

Co grają w kinoteatrach
A D R IA : „Kaptitan Blood".
A PO L L O : „ G ru n t to  f o r s a !*’
A T L A N T IC : „Bengali'* i  „Zaczę

ło s ię  od pocałunku".
C A PITO L (P odgó rze ): „K uszenie 

szatana*' (J . M ojica) i  dodatki.
K IN O  CA PITO L (P o d g ó rze ): — 

„Pieśń  kozaka" i  Rew ja.
P R O M IE Ń : „U cieczka z piekła*'.
ST E L L A : „Noc cudów**.
SZ TU K A : „Pod palcem  niebem 

A rgen tyny" .
ŚW IT: „Golgota".
U C IE C H A : „Osaczona**.
W AN D A : „Indyjscy  piechurzy**.

k a  F odora  „M atu ra". N a  czele ze
społu G ryw ińska, A ndrzejew ska i 
Adwentowicz.

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (K opernika  
i-40). Codziennie wieczorem „P ie rś  

cień w ielkiej damy*' — C. N orw ida.
Początek  o godz. 8.30.

C Y R U L IK  W A R SZ A W SK I. Co
dziennie „Ogród Rozkoszy" z udzia 
łem  całego zespołu.

T E A TR  RO SY JSK I: (Now y św ia: 
19) w p ią tk i, soboty i niedziele g ra  
komedję J .  G alla „N asz  gen ju sz" .

STOŁECZNY T E A TR PO W SZE
C H N Y : dziś o  godz. 7 wiecz. i  ju tro  
w e w to rek  o godz. 7 wiecz. „Golgota** 
p rzy  u l. E lb ląsk ie j 51.

„W ARSZTAT TEA TR A LN Y " —  
stud jo  wydz. reżyserskiego p rzy  Pań  
stw ow ym  Insty tucie  Sztuk i T ea tra l 
neq, rea lizu jąc  w  dalszym  ciągu 
sw ój program ,, po „Pugaczow ie" J e 
s ien ina  oraz  „O rfeuszu" J e a n  Coc- 
teau*a, jako  trzeci skolei pokaz wy
staw ia  w środę  dn. 8  kw ietn ia  o  g. 
4.30 po poł. w  T ea trze  Nowym —  
„W alc ba rona M olskiego" A dolfa 
N  ow aczyńskiego.

CYRK STA N IEW SK ICH . Dziś 
o  g . 7  i  9.15 w ielki p rog ram  cyrko
w y. N a  czele a tra k c y j —  E duardo  
B ibiano, król ta n g a .

XI AUDYCJA STOW ARZYSZE
N IA  MIŁOŚNIKÓW  D A W N E J M U
ZYKI odbędzie s ię  w  W ielkim  Ty
godniu. we środę 8-go kw ietn ia  o 
godz. 8.15 wieczorem w  sa li K onser 
w atorjum .

ż a r ó w k o  <5 e k d I U m e n o w q 

n a b y w a * !  j a  siło  

p •  } n o w a r I o i  c i o w •  iw l a t ł o

TUNGSRAM
Z DWUSKRĘTNYM DRUCIKIEM 
CECHOWANE W DEKALUMENACHD
M ŁODA D ZIE W C Z Y N A  poszu

ku je  p rac y  do w szystkiego albo n a  
przychodnią. W iadom ość: G rzybow
ska  94 m. 45.

Co wyświetlają kina?
-  S KOMETA —

czajów , trad y cy j i  legend  huculskich 
z ilustrow naych au ten tyczną, oryg i
na lną  w sw ym  charak te rze  m uzyką.

Film radjowy
Młody p ian is ta  polski, k tó ry  od

niósł zwycięstwo w  konkursie  m u
zycznym, przypom ina sobie la ta  
swych studjów  w P aryżu . W raca 
w spom nieniam i do sta reg o  M ontm ar 
t ru  jakgdyby  wyciętego z k a r t  po
w ieści M urgera, brzm ią m u w u- 
szach, owiane czarem  tego  co m inę
ło, piosenki A ristidesa, B ruyan ta, 
w raca  m yślą  do tych  czasów, gdy 
upa ja ł się pięknością pó l E lizej
skich, nastro jem  pa rysk ie j ulicy, ży
wiołową w esołością św ię ta  14 lipca.

Oto za ry s  scenarjusza  film u rad jo  
wego Je rzego  Tępy, audycji m uzy
cznej p . t .  „Paryż**. A udycję tę  na - 
da je  rozgłośnia Lwowska Polskiego 
R adja  dn ia  6 kw ietn ia  o godz. 17.50.

Utwory solowe
na klarnet

R zadko kiedy m a  się sposobność 
słyszeć k la rn e t, jako  in stru m en t so
lowy. O sta tn ie  d a e s ią tk i la t, vi 
szczególności im presjonizm , chętnie 
używ a tego  in strum en tu  o specyfi
cznej barw ie dźwiękowej. To te ż  za
ciekawi w szystkich audycja  radjow a 
w ponedzia łek  o godz. 22.00, w  r a 
mach k tó re j św ie tny  k la rnecis ta  J ó 
zef M adeja  w ykona R apsodję n a  k la r 
ne t z tow arzyszeniem  ork ies try  De- 
bussy*ego o raz  koncert z pierw szej 
połowy X V III s tu lec ia  K urpiński.

O rk iestra  Polskiego R adja  pod dy
rekc ją  G rzegorza  F ite lb erg a  odegra  
u tw ory  staropolsk iego  m is trza  Dan- 
kow skiego, M onteverdiego w opraco
w aniu M alipiera, H a lfte ra  „Szkice 
symfoniczne".

A D R IA : „K oenigsm ark".
A PO LLO : „E w a" z  M agdą Schneider 
A T L A N T IC: „K apitan  Blood". 
AM OR: „O sta tn ia  se renada"  i  „Dzie 

wczę z obłoków".
A N T IN E A : „H rab ina  M onte C hrl- 

s to“ i  „C oraz wyżej".
A K RO N : „Nędznicy* i „ P a ry ż  w* 

ogniu**.
A S : „Julika** i „ Jó ze f w Egipcie**. 
BAŁTYK: „W cieniu gilotyny'*. 
CA PIT O L : „Bohaterow ie Sybiru".

Teatr
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 

Wszyscy muszą zobaczyć i podzi
wiać oszałamiający przebój sezonu

„Pod palgcem  
niebem  A rg en tyn y”
R E W J A

CAPITOL P. <

R eż «  wAszriWKi
ANKW ICZa BRODZISZ 
BO DO * WYRWICZ •J U 
HASZĄ. STĘPOWSKI

CASINO
Genjalny komik

CHARLIE CHAPLIN

D Z I S I E J S Z E
C Z A S Y

L O S: „A n tek  policm ajster". 
M A JE ST IC : „M ałżeństwo na bezdro

żach".

COLOSSEUM  (d u że ): „Dawid Coo- 
perfield**.

COLOSSEUM  (M ałe ) : „B un t zwie- 
r z ą t“ i dodatki.

CORSO: „Kocham w szystkie kobie
ty "  z K iepurą

CZA RY : „Cale m iasto o tern m ów i'. 
E U R O PA : „Panow ie w cyiindrach**. 
FA M A : „O skarżam  cię Matko!*'. 
F IL H A R M O N IA : „ Je j ekscelencja

babka".

m a j e s t i c  ,

Kay Francis
niezwykłym filmie,

nu OEZOSOZJICH
OSTATNIE DNI1

09

balk.

70
part.

M ASKA: „Seąuoia** i „Czy L ucyna 
to  dziew czyna?"

M EW A: „N asze  słoneczko*' i  „Speł
nione sny".

M ETRO : „Szir-H aszirim*‘.
M IE JS K I: „Złotowłosy brzdąc" i  

„W  k rain ie  miodu**

K m  miejskie
,’ocz. 0— 8—1 0 -  

w św ięta 4—6—8 —10.
SHI3ŹLEY T E M P L E

w przebojowym swoim filmie

nadprogram „W KRAINIE 1-ilODU"
Dozwolony od 7 lat. W dni powszed
nie dla młodzieży ceny ULGOWE

STAN POGODY w|s PIN
W  dalszym  oiągu chłodno (nocą 

przym rozki, dniem  te m p e ra tu ra  do 8 
s t.) .  R ano  m iejscam i m glisto , w  c ią
gu  dn ia  naogół pogoda słoneczna o 
zachm urzeniu um iarkow anem . S łab 
nące  w ia try  z  k ierunków  północnych.

Kino „Uciecha**
znó w  tryu m fu je

Jednym  z k a teg o r ji tych  filmów, 
k tó re  pa m ięta  się bodajże  przez  całe 
życie —  by ła  w yśw ietlana  w  swoim 
czasie „Boczna u lica" —  pierw szy  
w ielki try u m f p ięknej Ireny  D unne. 
D rugim  film em  te j  gen ja lne j a k to r
k i je s t  w yśw ietlany  obecnie d ram a t 
życiowy „Za chwilę szczęścia", k tó 
ry ze w zględu n a  sw ą arcyciekaw ą 
treść  i  w ie lką  kreację  bohaterk i f il
m u —  stn ie  się niew ątpli w ie w spania 
łą  ucztą  a rty s ty cz n ą  d la  w ielbicieli 
praw dziw ej sz tuki.

T en  przebojow y film  „Za chwilę 
szczęścia" udało  się zakontrak tow ać 
dyrekcji k ina  „U ciecha" (Z ło ta  72) 
w łaśnie n a  okres św iąteczny, co zna
cznie um ożliw i na jszerszym  masom 
obejrzenie tego  nap raw dę w artośc io
w ego obrazu. (X)

I OGŁOSZENIA DROBNE |
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, autom atyczne pa ten to 
w ane 3722, z łotych 50, oraz  nowo
czesne kozetki, o tom any. W arunki 
dogodne. W y
tw órn ia: T w arda

Ubiory m ęskie, dam skie. Ceny niskie.
W arunki najdogodniejsze. Szyk—  

.Angielski L eszno 48— 2.

S FILHARMONIA
Kupon ulgowy okazać w kasie

70 P A R T E RTl
i JASNA 5

09 B A L K O N

DLA MŁODZIEŻY 
j  od lat 12-tu
A wszystkie miejsca

B A B K A  ri. 1.09
Szampańska komedja muzyczna

M U CH A : „Kobiety w jego  życiu" i 
„O rlątko".

NOW A TOM BOLA: „Dom N r. 56“ 
i Folies B ergere".

OKO P R A SK IE : „N apad na Kon
go"-

l*AN: .Pan Twardowski".

FO R U M : „Zapom niany człow iek" i |
„P io truś" .

FLO R1D A : „Legjon n ieustraszo .
nych" i  „N asi chłopcy m arynarze".

H OLLYW OOD: „Izeia* i  rew ja .

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow. 5.45 
w niedz. i święta 3.45

Miłość na dworze wiedeńskim

I  K  fc i I _  A

NA SCENIE REWJA 
CENY MIEJSCaJ zt. 109

E L IT E : „Osiem  godzin d -ra  M orga
n a "  i „ św ia t się śmieje**.

H K LJO S: „Kochaj ty lko  m nie". 
IT A L JA : „Kocham w szystk ie  kobie

ty "  z  K iepurą.
K O M ETA : „Pod palącem  niebem A r 

g en tyny"  i  rew ja .

KOPUŁ. PORANKI

P A N
T W A R D O W S K I

5-ty tydzieńl Ceny zniżone.
409 Młodzież

Parter s — - wszystkie H
1 /3 miejsca |

PE T IT  T R IA N O N : „Nasze słonecz
ko" z Shirley Tem pie i „Niedokoń
czona sym fonja".

POPULARN Y : „W pogoni za księży
cem" i rewja.

PR O M IEŃ : „Sprzedany głos" i „T a
jem nicza dam a".

PRA GA : „Nie m iała baba kłopotu". 
R A J: „W róg w e krw i".
RIA L T O : „Czarny anioł".
R1Y1ERA: „W ypraw y krzyżowe". 
ROMA: „M etiopolitan".
ROXY: „Dodek na  froncie**. 
SF IN K S : „Zew krw i"  i rew ja . 
STYLOW Y: „Bounty".
SOKÓŁ: „Noc w eselna".
T O N : „Nie m iała  baba kłopotu**. 
UCIECH A : „Za chwilę szczęścia** z

Ireną  Dunne.
U N JA : „W acuś" i rew ja.
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S Z T A F E T A  R O B O T N IC Z A
Na boiskach robotniczej Warszawy

W ubiegłą sobotę i niedzielę o- 
tw arty został oficjalny sezon pił
karski w  okręgu warszawskim. 0 -  
siem drużyn ki. A. R. P. A. stanę
ło na starcie drugiej rundy mi
strzostw  na rok 1935-36, by zmie 
rzyć swe siły o tytuł najlepszej 
drużyny w  piłkarstw ie robotni- 
czem stolicy. Należy tu podkreś
lić, że piłkarstwo robotnicze na 
terenie W arszaw y zdało egzamin 
sprawności organizacyjnej i do
stosow ania swych form pracy do 
potrzeb chwili. O ile w piłkar
stwie mieszczańskiem zm iana sy
stemu rozgryw ek spowodowała 
zamieszanie, to u nas wypadki te 
nie miały żadnego wpływu na 
bieg pracy i rozgrywki przeprawa 
dzane są  normalnie bez żadnych 
zmian i zakończone zostaną w 
przepisowym czasie.

W  związku z decyzją Komitetu 
Okręgowego na  wszystkich me
czach rozgrywanych przez druży
ny robotnicze, został złożony hołd 
ofiarom wypadków w  Krakowie i 
Częstochowie przez zarządzenie 
jednominutowej ciszy.

SARMATA —  GWIAZDA 0:0.

Obie drużyny w ystąpiły na boi
sko z silną w olą zwycięstwa. — 
Gwiazda, by zdobyć upragnione 
m istrzostwo R. P. A., Sarmata, by 
odsunąć od siebie grożące widmo 
spadku do kl. B.

Niestety żadna z drużyn nie u- 
m iała wykończyć akcji i uzyskać 
upragnionej bramki. Na obu dru
żynach znać przerwę zimową, — 
szczególniej zauw ażyć to się daje 
w  linji ataku.

Gra toczyła się z lekką przew a
gą Sarmaty, której atak  wskutek 
niedyspozycji strzałowej, nie po
trafił przew agi zaznaczyć cyfro
wo, a  ponieważ przeciwnik pod 
tym względem nie przedstawił się 
lepiej mecz zakończył się bezbram 
kowo.

Z meczu tego jeden wniosek — 
aby  drużyny mogły osiągnąć cel 
muszą nad sobą poważnie popra
cować i uzupełnić braki, które b y
ły  dość rażące.

MARYMONT — CZARNI 
3:0 (1:0).

W  rozegranym meczu w  niedzie 
lę na boisku Kobiecego S tad jonu1 
Sportowego odniósł M arymont ła
tw e zwycięstwo nad drużyną 
Czarnych. Gra szybka i ostra, 
miejscami brutalna, toczyła się 
przy przewadze Marymontu, któ
rego atak  stw arzał szereg groź
nych momentów pod bramkę prze 
ciwnika i tylko doskonałej obronie 
bram karza, Czarni mogą zaw 
dzięczać, że nie przegrali w zna
cznie większym stosunku.

M arymont, jak  na początek se
zonu zareprezentow ał się dość do 
brze.

Czarni, którzy wystąpili z kil
ku rezerwowymi nie byli zbyt 
groźni dla Marymontu.

Bramki zdobyli: Sokołowski (2) 
i Kulisa (1).

DRUKARZ — SKRA 
3:2 (1:1).

W  rozegranym meczu w nie
dzielę na boisku Skry — R. K. S. 
Drukarz pokonał Skrę. Gra bez 
specjalnej przewagi, którejkolwiek 
z drużyn. Drużyna Drukarza pod 
względem gry zespołowej by ładu

2iot OkręgowyW.R.5.K.O.
W arszaw ski Robotniczy Komi

te t Okręgowy organizuje w  dniach 
31 m aja i 1 czerwca r. b. w  Prusz 
kowie Zlot Klubów Okręgu W ar
szawskiego.
. W  program ie przewidziane są:

Turniej Piłki Nożnej.
Turniej Gier Sportowych.
Zawody lekkoatletyczne.
Biegi kolarskie.
M asowe popisy gimnastyczne.
Pokazow e zaw ody bokserskie i 

ciężkoatletyczne.
Na zakończenie Zlotu odbędzie 

się efektowny pochód uczestni
ków  z pochodniami przez miasto.

Przygotow ania w  klubach do 
Zlotu są  prow adzone bardzo in
tensywnie.

żo lepsza. Skra w ystąpiła z od
młodzonym atakiem , który jednak 
w ypadł dość słabo.

Bramki dla Drukarza zdobyli: 
Dąbrowski i ślusarczyk po jednej 
c-raz obrońca Skry Rraganiak — 
bram ka samobójcza.

Dla Skry wszystkie bram ki strze 
lił Sm osarski II. Sędzia p. Sien
kiewicz dobry.

W przedmeczu rezerw drużyna 
Skry II pokonała Drukarza I I 8 :0 
(4:0).
ZNICZ -  PRUSZKÓW - TUR - 

WISŁA 6:0 (0 :0).
P ierw szy mecz o m istrzostwo 

kl. A. R. P . A. nie w ypadł dobrze 
naskutek słabej g ry  obu drużyn. 
W praw dzie Znicz w ygrał różnicą 
6-iu bramek, lecz poziom gry da
leko odbiegał od sezonu jesienne
go  ub. roku, a  na tak  w ysoką prze 
granę TUR. W isła złożyła się sła
ba g ra  tegoż w  drugiej połowie 
meczu. P ierw sza połow a mimo wy 
niku bezbram kowego była cieka
w sza i bardziej emocjonująca. Po 
przerwie TUR W isła z chwilą stra 
cenią pierwszej bram ki załam ał się 
i pozwolił sobie bez większego o- 
poru strzelić kolejno pięć dalszych 
bramek. U  zwycięzców wyróżnili 
się obaj skrzydłowi oraz obrona 
u pokonanych obrona.

Znicz przewyższał drużynę turo 
wą' o rjentacją i lepszą kombinacją. 
TUR g rał ambitnie, lecz bez żad-

Tatry w słońcu
Kobiecy W ydział Sportowy Z. 

R. S. S. organizuje w  czasie od 10 
do 17 kwietnia 1936 roku obóz w 
Zakopanem dla kobiet i mężczyzn.

Na obozie tym będzie zorgani
zowana grupa turystyczna oraz 
grupa narciarska. Bezpłatna nau
ka jazdy na  nartach, pod kierun
kiem wykwalifikowanego instruk
tora.

Opłata za pobyt na obozie wy
nosi: dla członków ZRSS. kobiet 
zł. 17.50; dla członków ZRSS męź 
czyzn zł. 20.00.

Zawody lekksatletyczne
otwarcia R.K. S. „Skry”

W zorganizowanych przez R. K.
S. „Skra" zaw odach lekkoatletycz
nych otw arcia sezonu uzyskano na 
stępujące wyniki:
Mężczyźni.

Rzut kulą Alluchna 12 m. 34.
Rzut dyskiem Alluchna 34 m. 73.
Bieg 3 kim. Lisowski 10,06,8.
Skok w dal z miejsca Minkiewicz 

2,69.
Kobiety.

W enclówna I uzyskała wyniki:
Rzut dyskiem 28,44.
Bieg 60 mtr. 8,4.
Skok w  zwyż 1 m. 30.
Skok w  dal z miejsca 2 m. 16.
W  rzucie kulą pierwsze miejsce 

zajęła Sawicka z wynikiem 8 m. 95 
cm.

Czechosłowacja
Niemiecki Rob. Związek Gimn.- 

Sportow y w Czechosłowacji „A- 
tu s“ urządza w  dn. 4—6 lipca r. b. 
III doroczne święto sportow e w 
Chomutowie (Kpm otaw) blisko 
granicy Rzeszy Niemieckiej. Spo
dziewany jest udział około 50.000 
uczestników, w  tern wielu gości za 
granicznych.

W  ostatnich dniach odbyło się 
30 zlotów okręgowych, na  których 
przeprowadzono propagandę na 
rzecz m asowego udziału w świę
cie. W  propagandzie tej współdzia 
ła niemiecka partja  socjalistyczna, 
związki zaw odow e i wszystkie or
ganizacje kulturalno -  oświatowe, 
w  tern zrozumieniu, że święto to 
stanie się potężną kontrdem onstra 
cją przeciwko zakusom hitlerow
ców na niemiecką ludność Czecho
słowacji.

Nasi tow arzysze niemieccy z 
Czechosłowacji zapraszają  i nasze 
organizacje do udziału w tej nie
codziennej manifestacji. Szczegóło 
w e pięknie ilustrowane program y 
w ydaje na żądanie bezpłatnie se- 
k retarja t ZRSS.

nej myśli przewodniej, licząc raczej 
na  szczęście. Drużyna Znicza po 
przerwie niepotrzebnie zaczęła grę 
faul.

W przedmeczu Znicz pokonał 
TUR -  W isła 10:0 (6 :0).

STAN TABELI.
Po uwzględnieniu wczorajszych 

wyników, stan tabeli klasy A —
przedstaw ia się następująco

st. br. 
45:81. Znicz

pkt.
16:0

2. Skra 12:4 28:14
3. Marymont 8:8 22:19
4. Gwiazda 8:8 19:15
5. Drukarz 6:10 13:19
6. Czarni 6:10 13:22
7. Sarmata 4:12 10:20
8. TUR. W isła 4:12 9:45
R. K. S. NAPRZÓD - BRWINÓW-JUR - WARSZAWA 4:2 (3:0).

W  niedzielę na boisku w  Brwi
nowie odbył się męcz towarzyski 
pomiędzy wymienionemi powyżej 
drużynami.

Gra prow adzona była w  żywym 
tempie przy znacznej przewadze 
Naprzodu. Bramki dla zwycięz
ców zdobyli Filipek 3, Konecki 1 
dla pokonanych Lasocki 1 oraz je
dna sam obójcza przez obrońcę Na
przodu.

Przedmecz drugich drużyn za
kończył się wynikiem bezbramko- 
wym 0:0.

wiosennem!
Dla członków bratnich organiz. 

kobiet zł. 20.00; dla członków brat 
nich organiz. mężczyzn zł. 23.00.

Dla niestowarzyszonych kobiet 
zł. 25.00; dla niestowarzyszonych 
mężczyzn zł. 28.00.

W szyscy uczestnicy korzystają 
z SI proc, zniżki kolejowej.

Zapisy przyjmuje sekretarjat 
ZRSS, Czerwonego Krzyża 20, po
kój 62. telefon 2-31-95.

Zawody Piłki Ręczne)
W zawodach gier ruchowych, 

jakie odbyły się na boisku R. K. 
S. Skra w  dn. 4 b. m. drużyny 
Skry pokonały drużyny R. S. W. 
F. „Gwiazda".

Siatkówka męska 15:2, 15:1 — 
12:0).

Koszykówka męska 31:14 (13:6)
Siatkówka kobieca 15:1, 15:3 

(2:0).

Gimnastyka kobieca
Oddział śródm iejski R. T. T. 

„S tart" prowadzi w  sali I. R. O. W. 
F. przy ul. Czerwonego Krzyża 20 
gimnastykę d la  kobiet, ćw iczenia 
prowadzone są  przez instruktora 
tow. Robakowskiego w poniedział 
ki i czwartki w  godz. od 20 do 21 
w. Zapisy przyjmuje codziennie se
kretarja t 1. R. O. W . F.

Plenum Z.R.S.S.
W  dniu 3 m aja r. b. w  W arsza

wie odbędzie się plenarne posie
dzenie Z arządu Głównego Z. R. S. 
S. Na porządku dziennym obrad  
poza szeregiem aktualnych spraw  
sportu robotniczego doby bieżącej 
znajduje się spraw a Kongresu Z. R. 
S. S., który odbyć ma się w  grud
niu roku bieżącego.

Śnieg w Zakopanem
W Zakopanem  w  górach utrzy

muje się pom yślna dla narciarzy 
pogoda. Ostatnio spadły śniegi.— 
Dzięki temu w  górach panują do
skonałe warunki śnieżne.

PIERWSZA RUNDA O PUHAR 
DAVISA.

Mecze pierwszej rundy rozgry
wek tenisowych o puhar Davisa u- 
stalone zostały, jak  następuje:

M onako -  Holandja w  dniach 1 
— 3 m aja w  Monte Carlo.

Francja -  Chiny od 1 — 3 maja 
w Paryżu.

Hiszpanja -  Niemcy 25—27 kwie 
tnia w  Barcelonie.

lii uratiii iimiit siiltiiti
ćw iczący ustaw iają się na ob

wodzie koła o średnicy 12 metr, w 
jednakowych odstępach. W środ
ku koła staje jeden z współćwi- 
czących, który prowadzi trening 
przez 5 min., po którym to czasie 
zastępuje go inny gracz i t. d.

Gdy grupa ćwiczących opano
wała 1 w zór treningu przystępuje 
do II, następnie do III i t. d. Po
wyższe treningi stosuje naw et b. 
dobra drużyna, ponieważ jest to 
podstaw ow a zapraw a do utrzyma
nia gracza w formie. Dla więcej 
zaawansowanych lub wyćwiczo
nych średnicę koła stopniowo 
zmniejszamy dochodząc do 6 metr. 

I.
1. G racz A odbija  p iłkę do g ra-

2. G racz B. odbija spow roteni do 
gracza A.

3. G racz A . odbija  p iłkę do g ra 
cza C.

4. G racz C. odbija p iłkę spow rotem  
do g racza  A . i  t .  d.

U.
1. G racz A. odbija piłkę n a  lukę 

między g raczam i B— C.
2. G racz B. dobiega i odbija piłkę 

do g racza  A.
3. G racz A. odbija  p iłkę n a  lukę 

m iędzy g raczam i C— D.
4. G racz C. dobiega i odbija piłkę 

do g racza  A . i  t .  d.
III.

1. G racz A. odbija kró tko , p iłka 
spada  między graczam i' A— B.

. 2. G racz B. dobiega i odbija  piłkę
do A.

3. G racz A . odbija kró tko  piłkę w 
kierunku  g racza  C.

4. G racz C. dobiega i odbija piłkę 
graczow i A . i  t .  d.

IV.
1. G racz A. odbija piłkę do g r a 

cza  B.
2. G racz B.' odbija do— C.
3. G racz  C. odbija—D .4. G racz D. odbija do E . i  t .  d.
D alszy ciąg tren ingu  w siatków kę

w następnej „Sztafec ie".

f. r

B segs n a p r z e ła j  
o wiosenne robotnicze m strzostwo Warszawy 
tlla mężczyzn i młodzików

W dniu 19 kwietnia o g. 15-tej 
na  Marymoncie, odbędą się maso
we biegi na  przełaj dla mężczyzn 
na  przestrzeni 4000 mtr. i młodzi
ków 2000 mtr. W biegach mogą 
brać udział wszyscy członkowie 
klubów robotniczych, org. TUR. i 
Czerw. Harc, o raz niestowarzysze 
ni. Bieg odbywa się w konkurencji 
drużynowej i indywidualnej. W 
skład drużyny wchodzi 8 zaw od
ników. W  konkurencji indywidual 
nej zawodnicy zostaną podzieleni 
na nast. grupy: lekkoatleci, piłka
rze, gracze gier sportowych, bok
serzy, zawodników starszych po
nad la t 30, i osobna grupa młodzi 
ków.
Zwycięskie drużyny otrzym ają na

LEGJA —  DĄB 2:1.
Na stadjonie W ojska Polskiego 

w W arszaw ie nastąpiła w niedzie
lę inauguracja mistrzostw ligo
wych. Pierwszy mecz rozegrany 
pomiędzy Legją a  Śląskim Dębem 
zakończył się zwycięstwem Legji 
w  stosunku 2:1 (0:0).

Gra sta ła  na niezbyt wysokim 
poziomie. Pierw sza połowa wyka
zała lekką przewakę Legji, nato
miast po przerwie g ra  była bar
dziej w yrów nana, a okresami gó
rował naw et Dąb.

Prowadzenie zdobył dla Legji 
W ypijewski po przerwie. W yrów 
nał Herman. Na kilka minut przed 
końcem W ypijewski zdobył drugi 
punkt, decydujący o zwycięstwie 
wojskowych.

WARTA —  GARBARNIA 
2:1 (0:0).

Pierwszy tegoroczny mecz ligo
w y między W artą  poznańską i 
G arbarnią zakończył się nieznacz- 
nem zwycięstwem W arty  2:1 (0:0) 
Do przerwy a tak  W arty  stale 
przeważał, lecz nie dysponowany 
strzałowo nie umiał wyzyskać 
swej przewagi. Po przerwie w zra
sta przew aga W arty  i w 33-ciej 
minucie Kryszkiewicz zdobywa 
pierwszą bramkę. W yrównuje w 
minutę później Pazurek (G arbar
nia). W kilkanaście minut później 
Kryszkiewicz ustala  wynik dnia.

W arta  zwyciężyła zasłużenie i 
była drużyną lepszą. U Garbarni 
w ybijała się pomoc oraz obrona, 
która uratow ała  swoją drużynę od 
większej klęski. Sędziował p. Gru
szka.

NOJI MISTRZEM POLSKI 
W  BIEGU NAPRZEŁAJ.

W  niedzielę odbył się w Lubli
nie bieg naprzełaj o m istrzostwo cięstwem Ruchu w

grody w  postaci puharów K. R. K. 
S. Zryw, R. O. W . F. i TUR‘a  po
nadto szereg nagród dla zwycięz 
ców indywidualnych. S tart i meta 
na boisku Koła Polek na Marymon 
cie o godz. 15tej. Zbiórka zawod- 
ków o godz. 14-tej. Zgłoszenia 
przyjmują Sekretarjat W arsz. Rob. 
Sport. Kom. Okr. Czerwonego Krzy 
ża 20, pokój nr. 37 w godz. 18— 
20 lub pokój nr. 62 w godz. 9— 15. 
Sekretarjat RKS. Skra Okopowa 
43/47 w godz. 18—21. Zgłoszenia 
do dn. 18— godz. 20.

A więc w  dniu 19.IV wszyscy 
biegamy na przełaj!

Bieg dla kobiet o mistrz, robot
nicze W arszaw y odbędzie się w 
terminie późniejszym.

Hiedziela na boiskach
Polski na dystansie 7,950 mtr. na 
starcie stanęło 22 zawodników z 
całej Polski. W szyscy bieg ukoń
czyli.

Pierwszy przybył do mety w ita
ny entuzjastycznie przez publicz
ność Noji (Legja W arszaw a), o- 
siągając dobry czas 25:28,6 sek. 
Noji wygrał bezapelacyjnie i bez 
większego wysiłku.

Drugie miejsce zajął zeszłorocz
ny mistrz- Polski Fiałka (Cracovia) 
w  czasie 26:13,4 sek.

3) Bodal (AZS W arszawa).
4) Janowski (AZS Poznań).
5) Półtorak (Jagiellonja Białys

tok).
6) Romanowski (W arszaw ian

ka).
Bieg wywołał w Lublinie b. du

że zainteresowanie i .zgromadził 
wzdłuż całej trasy  tłumy publicz
ności. Nagrody zwycięzcom w rę
czył specjalny delegat PZLA kpt. 
Misiński.
Ł. K. S. REMISUJE Z WARSZA

WIANKĄ.
Mecz ligowy w Łodzi pomiędzy 

Ł. K. S. a  W arszaw ianką zakoń
czył się wynikiem nierozstrzygnię
tym 1:1 (0 :0).

Gra obu drużyn nienadzwyczaj- 
na. W ynik remisowy mniejwięcej 
odpow iada przebiegowi gry. Pier
w sza połowa w ykazała pew ną prze 
wagę ŁKS. po przerwie natom iast 
górow ała nieco W arszaw ianka.

Dla ŁKS. bramkę zdobył Lewan 
dosyski. Dla W arszaw ianki Sochan. 
Zawody prowadził p. Lustgarten. 

POGOŃ - RUCH 1:2.
W W ielkich Hajdukach rozegra

ny został mecz o mistrzostwo Ligi 
pomiędzy Ruchem a  lwowską Po
gonią, zakończony zasłużonem zwy 

stosunku 2:1

A u s tr ja .
Niedawno odbyła się nielegalna 

konferencja robotniczych sportow 
ców austrjackich. W  konferencji 
te j brał udział również delegat 
Rob. M iędzynarodówki Sportowej. 
O przebiegu te j konferencji w yda
no odezwę, rozpowszechnioną na 
terenie Austrji w  tysiącach egzem 
plarzy. Odezwa kończy się nastę- 
pującemi hasłami:

1. Sport robotniczy pod ja rz 
mem faszyzmu istnieć nie może.

2. Nie wstępujem y i nie współ
pracujem y ze sportowem i organi
zacjam i faszystowskiemi i półfaszy 
stowskiemi.

3. Niema miejsca na rozbijanie 
sił przez połowiczność lub szuka
nie odrębnych dróg.

4. S tała łączność wzajem na i je
dnolite postępowanie.

5. Bezwzględne zwalczanie fa
szyzmu w e wszelkich jego odm ia
nach i przybudówkach.

6. W alka o jedność ruchu robo
tniczego.

7. Zaufanie do idei socjalizmu.

K ongres
Rob. Międzynarodówki Sport.
m a się odbyć w  roku bieżącym w 
dniach 29 i 30 sierpnia w  Antwer- 
pji. Przedmiotem obrad  kongresu 
będą przedewszystkiem kwestje 
związane z przyszłoroczną Olimpja 
dą  Robotniczą w  Antwerpji.

Przygotowania 
do Olimpiady Robotniczej
w  Antwerpji (1937 r.) są  w  peł
nym toku. W szystkie organizacje 
sportow e robotnicze rozpoczęły o- 
żywioną agitację, jednocześnie 
zw alczając tegoroczną burżuazyj- 
ną  faszystow ską olimpjadę hitle
row ską w  Berlinie.

Jak  poprzednio, tak  i teraz wiel 
ka olim pjada letnia poprzedzona 
będzie olim pjadą zim ową (w  lu
tym 1937 r.) w  Jańskich Łaźniach 
(Johannisbad) na południowych 
stokach Karkonoszy w  paśm ie Gór 
Olbrzymich w  Czechosłowacji.

Na obie te  imprezy, zimową i le
tnią, ZRSS wysyła drużyny swoich 
zawodników.

W pierwszej połowie Pogoń by
ła  znacznie lepsza, zwłaszcza jej 
atak  kilkakrotnie zagrażał bramce 
ślązaków. Napastnicy Pogoni nie 
byli jednak dysponowani strzało
w o i nie umieli wyzyskać swej 
przew agi cyfrowo. Prowadzenie 
dla Ruchu zdobył Córka. W yrów 
nał w  drugiej połowie M atjas. Ruch 
rozegrał się dopiero pod koniec dru 
giej połowy. O jego zwycięstwie 
zadecydowała druga bram ka, strze 
łona przez Pcterka.

MISTRZOSTWA WARSZAWY 
W  ZAPASACH.

W niedzielę rozpoczęły się w 
stolicy zawody zapaśnicze o in
dywidualne m istrzostw a W arsza
wy. Rozegrano w  pierwszym dniu 
zawodów walki w  wagach śred
niej i koguciej, w obu doprow a
dzając do finałów.

Do w alk w  wadze koguciej sta
nęło 12 zapaśników, do finału do
szli: Rokita (PKS), M ianowski i 
W iśniewski z Legji.

Najciekawsze walki w  tej w a
dze stoczyli: Rokita, z trudem bi- 
jąc  na punkty W rzodaka, oraz 
Mianowski, który zdecydowanie 
pokonał tegoż W rzodaka w  szó
stej minucie.

Do w alk w  w adze średniej s ta 
wiło się 10 zawodników. Do fina
łu doszli: Rejniak (PKS), Reda — 
(Legja) i Tomaszewski (Prąd). — 
Niespodzianką była podw ójna po
rażka w icemistrza Polski, P ias
kowskiego, który w skutek tego 
nie doszedł do finału. Piaskowski 
uległ Redzie i Hebdzie.

W alki stały na wysokim pozio
mie, czego dowodzi fakt, że więk 
szość w alk rozstrzygnięta została 
na punkty. (PAT.).

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niemyski Drukarnia Sp. NakŁ-Wydawniczej „Robotnik", W arszawa, Warecka


